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Klub konstytucyjny grozi ozsozycygt
N przededniu 

nowvch wysiłKÓw.
Lwów, 4. grudnie

Z inform acji, jakich u&ziclił p. Paderew ski 
konwentowi, seniorów i komisyi sp raw 'zu g ran itz - 
ry-ch w sejmie wynika jasno, że Rada najwyższa 
w Paryżu powzięła decyzye w sprawie Galicyi 
Wschodniej sprzeczną ze stanowiskiem i z życze­
niem Polski. "*

Nemai natom iast doniesienia w formie ofi-cyal- 
nej, jak również brak ofieyalnego tekstu owych 
warunków, które mają 'być podstaw ą prowizo- 
ryum.

Niema się c<> łudzić. Stoim y w  przededniu no­
wych wysiłków, wobec konieczności zaczerpnię­
cia w  sobie samych woli i siły do pokierowania 
losem Czerwieńskiej Ziemi lak  drogie; udej Polsce, 
jrsnem  jest bowiem, że Polska decyzyi Rady naj­
wyższej nie przyjmie.

Nie jest to jeszcze wypowiadanie koalicyi 
przyjaźni. Nie wypowiada jej p. Paderew ski, któ­
ry niedawno w Sejmie oświadczył, że ari on, ani 
p. Dmowski nie podpiszą traktatu nieprzyznające- 
£0  Polsce Ziemi Czerwieńskiej.

Gdyby zresztą podpisali zostaliby zmisceni z 
powierzchni polskiego życia politycznego, takiego 
podpisu nie ścierpialaby opinia publiczna, — rie  
Ucierpiałby Sejm.

Stanowisko Ziemi Czerwieńskiej wobec Pol- 
•vki nie da się porównać ze stanowiskiem Bessa- 
rabii wobec Rumunii. Dzisiejsza Rmnunni w pize- 
szfości stanowiła luźny związek księstw  racrau- 
(lajskich, i nie w Bessarabii leżały ogniska rum uń­
skiej siły i kultury. Lwowa zaś nikt inaczej nie 
;,dola od Polski oderwać, chyba tylko przemocą, 
iak długo naród polski posiada własne państwo. 
Żadna kooibiracya traktatow a nie jest w s£?.rni 
tego uczynić.

Ale przykład Besarabii i Rumunii zawsze na 
coś się przydaje. Rumunia nie jest Fik silna, iak 
Polska, a Bessarabia niemą dla niej tego znacz 
ii a, co dla ras  posiadsi Ziemia Czerwieńska. Mi­
no to stanow czy opór rządu rumuńskiego sprawił, 
iie spraw a Bessarabi nie jest dotąd rozstrzygni7- 
ta.

U nas zaś w tej sprawie ma -głos nie tylko 
zyd polski, ale cała społeczność Polski na Ziemi 

Czerwieńskiej, ta społeczność, która się zdecydo­
wała na walkę od 1-ko do 22-go listopada 1918 r.

(Dalpzy c i ą g  n a  s tr .  2).

Postanowienia iat sprawie Galioyi mają we iść w życie 
dopiero w marcu (uh kwietniu!

W arszawa, 3. grudnia. 
(Teief.) t.n) U m ow a v ^ a w i e  Galicyi wsebo- 

uniej ma wejść w życie '“równocześnie z trakta-

OALICYA WSCHODNIA OBEJMIE I SKRAWEK 
BUKOWINY.

W arszaw a, 3. grudnia.
(Telef.) (m) W yodrębniona przez Najwyższą 

Radę koalicyjną Galicya wschodnia obej ruje nie 
tylko ziemie, położone ra  wschód od Przem yśla, 
Jarosław ia i Sanoka z pozostawieniem tych ziem 
w granicach Polski, ale także i mały skraw ek Bu­
kow iny nk południe od Zaleszczyk

NARADY POSŁÓW  GALICYJSKICH.
W arszaw a, 3. grudnia.

(Telef.) (m) W e środę odbyło się kilkugodzin­
ne zebranie posłów wschodnio-galicyjskich ,o d  
przewodniewem p. Serwatowskiego. Przedmiotem 
obrad była decyzya Rady najwyższej dotycząca 
statutu organizacyjnego dla Galicyi wschodniej. 

Postanowiono udać się we czwartek gremialnie 
na posłuchanie do Naczelnika Państw a

U MARSZAŁKA SEJMU,
W arszaw a, 3. grudnia.

((Telef.) (m) Posłowie wschodnio-galicyjscy 
udali się do m arszałka Trąmpczyńskiego i zażą­
dali, aby w obradach komisyi zagranicznej po­
święconych sprawie Galicy' wschodniej uczestni­
czyli także posłowie tego -kraju.

MYŚL WYSŁANIA DELEGACY1*D0 LONDYNU 
ZANIECHANA,

W arszaw a, 3. grudnia.
(Telef.) (r) Sejmowa komisy a dla Spraw zagra­

nicznych łącznie ż konwentem 'Seniorów zbierze 
się jutro na dalsze posiedzenie w  sprawie Galicyi 
wschodniej. Na razie zdaje się, że myśl wysłania 
delegacyi do Londynu zostanie zaniechaną, a na­
tomiast przewidziana jest wspólna akcya rządu i 
konwentu seniorów w komisyi dla spraw  zasram

tem z Austryą. Stanin sio to aopiero w marcu 
ałte'- w kwietniu p. r,

O NIEZAWISŁA I ZJEDNOCZONA UKRAINĘ,
Lwów, 4 giriuidnr

(zet) „Wp'erea“ pisze:
— W szystkie usiłowania Polski, żeby jej puzy 

■znano na wirki Galicyę wschodnią, rozbiły się c 
trak tat londyński. Państw a sojusznicze, a  przede- 
wszystkie-m Anglia, nie mogły pójść na rękę ipnaed- 
-stawieniom polskim, gdyż -skutkiem Jeg-o złamali 
by umowę z Rosyą. S r żytem ozwórporozuimienit 
nie liczyło się zupełnie z wolą d pragnieniem ani 
ruskiej ani polskiej ludlności w Gailicyi wschodnie 1 
jakkolwiek zaznaczało w  swoich oświadczeniach 
że trzym a się zasady samostanowienia n a ro d ó w  
przyznaje, że w swoim czasie zapyta ludność gali­
cyjską o jej wołę w  spraw ie przynależności -pań­
stwowej.

Paderew ski i inni politycy polscy oświadczał; 
nieraz, że nie podpiszą traiktatu z czwórporozu- 
mnieniem w spraw ie prowizorycznego statutu dla 
Galicyi wschodniej. Odmowa podpisów ze' strony 
polskiej pod traktatom jeisl rzeczą polskiej polity­
ki i siły. Czy w nabrzmiewającym konflikcie m ię­
dzy Polską a czwórporoziuiin-ienicm w^eźmie górę 
Polska czy czwmnpoTomienie, to kw estya -przy­
szłości. Zdaje się nam, że podpisy, umieszczone 
pod traktatem  londyńskim, mówiąc eufemistycznie, 
są nie mniej poważne i wartościowe, jak poapisy 
m inistrów polskich i że przez jednostronną akcyę 
polską nie będzie można złamać traktatu londyń­
skiego.

' Z po-wyższego okazuje się, że Galicya wsch 
dnia jest przeJm ictam  tang-ów i kontraktów  róż­
nych czynników. Dla- nas, socyallistów ukraińskich, 
zawsze jest i będzie gwiazdą przewodnią ideał nie- 
zawisłęj, zjednoczonej rzeczypospolitej ukraiń­
skiej.

C Z A S
o d n o w ić  ?
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ę dalej. Tej tutejszej rpołeczrości ipolskie} Rada 
najwyższa dotąd nie docenia, i zamało bierze ją 
.w rachubę, jeśli ją wogóle dostrzegli.

P rzed  nami leży wielkie zad .n ie : . podjęcia 
nowych w ysiłków  i nowej walki. T rzeba umieć 
chcieć, jak powiedział wielki poeta. Może będzie­
my w przyszłości błogosławili niechęć koalicji, 
jako przym us do walki i do  organizacyjnej pr.acj.

D la nas bowiem decyzya paryska ma dwie 
strony: jedną, dyplom atyczną — tę musimy zosta­
wić rządow i i Sejmowi, wywierając odpowiedni 
nai te czynniki nacisk.

D rusa  strona tyczy nas samych i naszej wła- 
enej w ew nętrznej pracy. Jest tu wacie zaniedbań.

'Niepodobna ciągłą zrozumieć, dlaczegośmy 
zeszli z gruntu historycznego, jedynego, iaki w 
sprawie Ziemi Cerwieńskiej d :je  mocną podotawę. 
Niepodobna zrozumieć, dlaczego nasza dePsacya 
i nasz rząd  nie restytuują dawnej Ziemi C z e rw iń ­
skiej, w raz z Chełm szczyzną, jako jednej c ilości, 
Do tej całości stare  Państw o Polskie ma trochę 
lepsze prawo, niż Austro-W ęgry i Rosya.

Rząd i dclogacym nasz i w  Paryżu powinny 
wyjaśnić skąd się pojawiła granica z-cho.lnio-po- 
łudniowa: Lisko—Cieszanów. Jest to .przecie/ je­
dna z rajszkodliwszych koncepcyi, jakie '-ię kie­
dykolwiek pojawiły. Okrojona w ten sposób od za­
chodu Ziemia Czerwieńska! traci kilkaset tysięcy 
żywiołu polskiego. Pozostałych zaś Polaków zcp-| 
cliniętych w ten sposób na wschód czek- ciężka; 
walka z większością stanowczą, która, jak w iśm y ' 
ma szczególne upodobanie nie ty 'e  w inajoryzacyi ( 
ile w  terrorze.

To jedno; a drugie równie niebezpieczne. Sie-, 
py chyba zobaczy, i dojrzeć musi Warszawa, te  

linia Cieszanów—U sko kwestyonrjc na przy-, 
szrość Chełmszczyznę, której zapew ne grozi ta­
kie samo prowizoryum, jrkiem  z v fa -a  ubecnie u- 
szczęśliwiona wschodnia część b. G alicji wscho­
dniej, w łaśrie  ze Lwowem i Borysławiem.

Szykujmy się zatem do dalszej waiki. O jej 
warunkach i szansach napiszemy szeizej, skoro 
nadejdą iwzedowe informacye. J. B.

Prasa polska wobec uchwały Iłaiy Najwyższej o Gal cy: wschodnie;.
Lwów, 4. grudnia.

Cala. p ra sa  Polska daje zgodny wyraz oburze­
niu! z powodu prowizoryum  w Galicyi wschodni ej, 
jakiem uraczono Polskę >w Paryżu i to za ocznie. 
Wobec tej przemyconej uchw a!y wszystkie .pisma ■ 
polskie zaopiniowały, źe jest ona nie do przyjęcia, 
i że należy nam  się bronić.

Bardzo silny i w yrazisty  w  linii art. p. t. „Za­
mach na całość Polski" przynosi warszaw ski 
„Dziennik Pow szechny", nazyw ajac uchw alę pa­
ryską świętokradztwem , ktÓTe „ped pokój śvv'ata 
kładlzie nie granit, lecz piasek". Artykuł nazywa 
■to rozwiązanie próbą wymuszenia, stojącego na tej 
samej platformie, co haniebny .pokój brzeski i do­
daje: ,,Z tego stanowiska musimy oświadczyć spo­
kojnie, lecz .stanowczo;, że rozwiązanie takie ni­
gdy przez naród1 nasz ,nie będzie dobro wełnie p rzy ­
jęte i za obowiązujące uznane.."

„Dziennik" kończy wezwaniem do oporu prze­
ciw uchwale, k tóra zbyt jaskraw o przypomina 
m etody habsburskie.

„Robotnik" uw aża rozstrzygnięcie o  prowizo- 
Tyuim z a  klęskę endeków, którzy nie umieli uspo­
sobić polityki angielskiej korzystnie dla Polski, a 
przez imperyaiiiStyczne traktowanie .sprawy, zgu­
bili ją. Przypom ina ,,z jaką łatwością Czechy za­
anektowały do swego państwa 4 miliony Niemców, 
miiionv Słowaków i Rusinów, nie napotykając na 
najmniejszy sprzeciw ze strony koałicyi, a Jak z 
drugiej strony Polskę się krzywdzi przy każde] 
sprawie" i w ysnuw a wniosek, że narodowa, dem cf 
fcracya zaprzepaściła spraw ę Galicy i wschodniej, 
która zawsze była jej specyalnośćą.

„Głos Narodu" podkreśla, że prz.ez 'swą uchwa­
łę koalic ja  stw arza w Galicyi wschodniej zarze­
w ie walki narodowościowej i agitacyi postronnej, 
ałlbowiem tych 25 lat będą ciągłym  okresem 
przedwyborczym. — zaś pod w zględem 'gospodar­
czym  fatalnie odbije się tymczasowość. Dziennik

]•
kończy uroczystym  protestem, streszczającym  się 
w  w ykrzykniku: „non pęssumus"!

„Nowa Reforma" daje w yraz oburzeniu, iż 
w „zamian za ofiarę w ludziach, w zamian za 
krw aw y mandat, jaki Polska na zlecenie koai eyi 
spełnia na kresach wschodnich, otrzym ujem y 
„nakaz" rządzeń'a w  przepisany nam z góry 
autonomiczny sposób, naszym  własnym krajem, 
należącym od wieków do Polski, zaścielonym 
kośćnt rycerstw a polskiego, brononyrn w dobie 
obecnej przez młodzież polską, starców i dzieci" 
i kończy :

„Decyzya koalicyi jest dla pas w prost kom­
promitująca, stawia nas na stanowisku państw a 
» ©samowolnego, mającego słuchać imperatywów 
z nad Sekwany j Tamizy. Takiego im peratyw u 
Polska przyjąć nie może i nie przyjmie. Byłoby 
to poniżej jej godności i łyjhppu".

.,Czas“ , rozbierając \V artykule, zatytułow a­
nym „N ema Dolski bez Lv/owa“ punkt za punk­
tem uchwałę 0 prowizoryum , dochodzi do wnio­
sku, ..że rząd pokski oddał obronę tej tak donio­
słej dla narodu naszego kw estyi, ludzom , którzy 
an: praw nej ani faktyczne1’ znajomości spraw y nie 
posiadał zanra&t powierzyć obronę interesów 
tej pcłaci Polsli politykom, którzy stosunki jej 
znają najlepiej, zamiast- by mieli „faszerow ać 
sprawę daiei ziemianin z Królestwa i adw okat 
warszaw ski". „Czas" komentuje jaskraw o okolicz­
ność, że Pola,kom w Galicyi wschodniej p rzyzna­
je s !ę „prawa mniejszości", tudzież to, że „w spra­
wach agrarnych rząd pclsik' i nreszkańcy wscho­
dniej Galicyi mogą się zwrócić do Ligi narodów 
— n ’’e'stn ejącej jeszcze i niewiadomo, czy biedy- 
kdlwiek istotnie żyw otnej?"

Glos zdecydowanego protestu., łączący w  
zgodnym chórze wszystkie pisma, bez względu ra  
barw ę polityczną, przypomina ów krótki okres, 
solidarności .po pokoju bnzesk m. „Sem per ilćem"...

Buletyn przesilenia.
Ogólne kontury przesilenia. —  Przeciw możliwo­
ści drugiego gabinetu Paderewskiego. — Polska 
jest państwem chłopakiem. — Paderewski contra 
Biliński. — Paderewski zrobił postępy. — Trage- 

dya prem era i Polski.
(Od naszego warszaw skiego korespondenta).

Warszawa, 1. grudnia.
(A.) Oczywista, nie można w takim b nletynic, 

przesyłanym  pocztą, i to jeszcze dzisiejszą no.cz- 
tą, uwzględniać wiadomości bieżących z doby o- 
stubrriej. Musimy to pozostawić d'rutO'Wi telefoni­
cznemu, o iie go nie ukradną, o ile się slupy nie 
przewrócą łub o ile ten i ów z  funkejpnaryusków 
państwowych, cy walnych albo umundurowanych 
nie zajmie go na pogawędkę ze sw ym  k.oiogą, rów ­
nież cy w iln y ^  albo umundurowanym. Tutaj chce 
m y tylko mok.eśiić kontury ogólne n r7es:]enia i 
jego bardziej znamienne cechy.

Talką cechą znamienną jest przediewszystkiem 
jrosnący opór stronnictw  sejmowych przeciwko, 
możliwości d rogego  gabinetu Paderewskiego. P a­
derewski w zasadzie m a większość w Sejmie, nie 
■zbyt wielką, aie ją posiada. I gdyby w naszem -ży­
ciu paityjnem  istniała instytucya „naganiaczy" — 
po angielsku „whip" czyli „bicz" — instytucya po­
słów, którzy ŵ  danym  klubie mąką obowiązek pil- 

j-nowrania kolegów albo naw et i dostaw iania ich na 
| każde głosowanie, wówczas pan Paderew ski ja­
ko pre-zes zrekonstruowanego gabinetu mógłby tej 

.większości być pewnym i z  jej pomocą zdołałby 
przez czas pewien rządzić. Politycy rozwaźniejsi 
zdają so b e  przecież spraw ę, że n/i ©podobna rzą­
dzić z  pomocą większości, w której nie byłoby lu­
dowców: i  to r,ie tylko piastowoów, lecz także 
przynajmniej większej części tug-utowców. Popy- 
chaniię posłów centrum  ludowego ku lewicy me 
odpowiadałoby istotnej konfiguracyi społecznej. 
Nie możemy zapominać, że w gruncie rzeczy Pol- 
ska dzisiaj jest państwem chłopskiem i gabinet,

który nic chciałby się opierać także l na postach
chłopskich, narażałby się na c?pozycyę, złożoną 2
chłopów i przed,stawićeli p reietaryatu . A tak zło­
żonej opozycyi żaden rząd  polski nie zdołałby 
(przetrzymać naw et dwóch tygodni.

Pan Paderewski utrudnia sobie stworzenie ga­
binetu oporem przeciwko panu dr. L eorow t Biliń- 
słfiemu. Tego oporu praw ie zupełnie nie ukrywa- 
Na konferencją sobotniej z redaktoram i ipoktycz- 
inymi dzienn ków warsza wski.cn skarżył się gorz­
ko i alo pew nego stopnia naw et zajadłe, że dużą 
winę za katastrofę aprowizacyjną ponosi mijpdostar- 
czanie w parę -środków pieniężnych ina zakiuip zbo­
ża. i taboru kolejowego. N’e wymienił wprawdizie 
nazwiska pana dr. Leona Bilińskiego, lecz każdy 
mógłby się łatwo' domyś.iić, że to właśnie jego miał 
na myśli. Tak samo i ostra kTytyka Centrali dewiz 
umożliwiała odgadnięcie, że >sąd pana Paderew ­
skiego o panu dlr. Leonie Bilińskim inko ministrze 
skarbu nie iest zbyt pochlebny.

[Tymczasem Stronnictwo P racy  Konstytucyj­
nej,, grupa, złożona z poetów .poważnych i p arla­
mentarnie wyrobionych, -.stawia właśnie za  .waru­
nek popierania gabinetu ipana Paderew skiego, za­
trzym anie pana Bilińskiego, na stano wdstku mini­
stra skarbu. Pan Paderew ski nie powinien sobie 
lekcyw ażyć tej grupy, choć nśę jest oma liczebnie 
silną. Powinien pamiętać, że się % midj fcpknutują 
najwybitniejsi jgnajbardziej wpływowi członkowie 
rozmaitych komisy,j.

Ale, sprawiedliwość nakazuje wyznać, że pod 
względem techniczno-pali tycznym  — w zlrftlfmę- 
teim kółku — pan Paderew ski zrobił od  lutego 
wielkie postępy. Jest za- wie.ką inteligencyą., by 
dzięki rozlicznym kenfereneyern z najwybitniej­
szymi politykami Zachodu nie miął s-obi© przysw oić 
pew nych term icznych arkanów sztuki poetycz­
nej. Gdy przyjmował nas po raz p ierw szy w  lutym  
w sali Pałacu 'Namiestnikowskiego, spóźnił się .nie­
mal o półtorej godziny. Był to wielki błąd, k tóre­
go na Zachodzie nie zrobiłby żaden minister. Na­
stępnie traktow ał nas koiip. amantami zdaw kow j- 
m/i i banalnymi frazesami o polityce. Niczego nie 
można się było z tego nauczyć i nie robiło to  w ra­
żenia poważnego.

Teraz punktualnie zybył n:a zapowiedzianą 
godzinę w'pół do  sjwsiwj. Był bardzo uprzejm y 
podczas p ew ;ta,nia, lecz frazesów1 o znaczeniu .pra­
sy już nie prawił. Natomiiat wygłosił bardzo tre ­
ściwe — może dwadzieścia minut trw ające — cx- 
pose o  potoźeniu wewnętrzmem i o  stanie sp raw y 
Galicyi wschodniej. Go do tej drogiej części za­
strzegł sobie jak ©ajuroczyściej poufność jak naj­
ściślejszą. W szystko było oparte  na faktach. Może 
one były za optym istyczne, lecz w każdym  razie 
falkta i cyfry robiły  wrażenie. Znać było człowie­
ka,, k tóry  przez dlzfesięć m esięcy  się dużo nauczył 
i przynajmniej w ie od wierzchu, jak wygląda sztu­
ka rządzenia- państwom. Nie zapominajmy, że bar­
dzo dobry ixbuster i p rezes m nistrów  francuskich 
za trzeciej rzeczypospo itej francuskiej Rouyier 
był za młodu subiektem w  sklepie m ateryatów  
bławratuych, a Tirard, rów-nież prezes ministrów, 
by? jub lerem. Clemenceau1 jest lefcarzem, Kto się 
chce uczyć, tón ,się nauczy zawsze. Dlla Paderew ­
skiego. przecież czas nauki zeszedł się rów nocze­
śnie 'uż z urzędowaniem i brataj leży tragedya i je- 
ge i P°Iski.

i tA P O L L O
' Diii lilm francas i 

C i e ń
srzBSsmj mifsśsi
Nadzwyczajny drama 5 aktowy słyn­
nej paryskiej wytwórni Pathe Freres.

5pecyali»ta choróu wenerycznych, skóry ( ma.znwyeti

Dr. Wilhelm Lauterstein
Lwów. ul. Sykstuska 37, (róg uL Słowackiego) 257®
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Paderewski zastrzega sobie wpływy
na gospodarkę finansową państwa;

Warszawa, 3. grudnia. 
(Teief.) <m) Jak słychać, p. Paderewski o- 

łwiadczył p. WitosowJ. że przy obsadzeniu teki

ministerstwa skarbu musi zastrzedz sobie wpływ  
na plan gospodarki finansowe] państwa. W tym
celu ma Premier zamiar powołać rade skarbową.

PADEREWSKI KONFERUJE,
Warszawa, 3. grudnia.

(Telef.) (m) Paderew ski przybył dziś do Sej­
mu, gd'z'e odbył konfarenicyę z marszałkiem a na­
stępnie z  ministrem Wojciechowskim, który rów- 
nici przybył do budynku sejmowego. K rnieren- 
<rva trw a do tA1 chwili.

NACZELNIK KONFERUJE Z GEN. SZEPTYCKIM.
Warszawa, Z. grudn'a.:

<Telef.) (m) W Belwederze odbyła się wczo­
rajszej nocy ważna konferemcya Naczelnika Pań­
stwa z gen. Szeptyckim. Przcdlmiotem narad by­
ła. podobno spraw a granic wschodniej i północ­
nej Rapiltef polskiej.

TENDENCYA KOMPROMISOWA WŚRÓD 
LUDOWCOW.

W arszaw a, 3. grudnia.
(Telef.) (iw) O gcdz. 4 ipo południu rozpoczęli

ludowcy narady, które dotychczas nie zostały 
■ukończone. W adomo tylko tyle, ie  dyskusya 
była bardzo gorąca, i że w  jej toku wyłoniły się 
trzy wnioski, a mianowicie p. Mahipy. oświad­
czający się za rokowaniami z Paderewskim, p. 
Smoły za zerwaniem wszelkiego kontaktu z Pa­
derewskim, i , wniosek kompromisowy Klernfca, 
starający się zatuszować wn osek p. Małupy. i 
oświadczający się za przyznaniem zarządowi klu­
bu wolin i j  ręki w d'alszem postępowaniu. Na Ogół 
tendencya jest kompromisowa. Nie wiadomo je­
dnak, jaki w eźnre obrót. W Sejmie :ve odbędzie 
sie plenarne posiedzenie przed wtorkiem przy­
szłego tygodnia.

Klub pracy konstytucyjnej grozi opozycyą*
P. S. L. zachowuje dalej postaw ę nieprzejednaną!

W arszaw a, 3. grudnia. postawę nieprzejednaną. Natomiast Narodowy
(Teief.) (r) Per-traktacye w sprawie utworze-, 

nia gabinetu toczą się nadal. Klub pracy konstytu-
Związek Robotniczy postanowił nawiązać roko­
wania z p. Paderewskim, uzależniając ich wynik 

cyjnej obstaje bezwarunkowo przy utrzymaniu te- od programu, jaki p. Paderewski delegatom pnzed- 
ki ministra skarbu dla Bilińskiego. Stawia to jako | łoży. NZR. najchętniej widziałby tękę ministra 
bezwzględny warunek, w przeciwnym razi© przej-j pracy w ręku pos. Brejskiego. Jest nadlzneja, że 
dzłe do opozycyl. lista gabinetu będzie jednak przedłożona jutro kon-

Wbretw uzasadnionymi pogłoskom, jakie dziś |wantow i seniorów. S^m zbierze się jak wiadomo 
krążyły, (zarząd PSL. zachowuje w dalszym ciągu dopiero w przyszłym tygodniu.

AtaK pod Dzwms&iem, Petry Kawern i NowcsiółKą odparty!
K L o t n u n l K a t  S s ^ t a i o u  g e n e r a l n e g o .

Warszawa, 3. grudnia.
FRONT LITEWSKO ̂ BIAŁORUSKI: Atak 

nieprzyjacielski na nosze pozycye pod Dżwińskiem 
odparto. W okolicy Kamień—Lepel drobne uter- 
czki patproll wywiadowczych. W odcinku Polesia

NIEMA ROZEJMU Z BOLSZEWIKAMI.
Warszawa, 3. grudnia.

(Telef.) (i) Dziś wieczorem zdementowano ze 
słer miarodajnych 'wiadomość, jakoby na froncie 
bolszewickim zawarto 10-dmJoiwy rozejm dla prze- 
wl®ztenia zakładników.

uderzył nieprzyjaciel na Petryków i Nowosiółkę. 
Atak został z wielkiemi dla nieprzyjaciela strata­
mi odparty.

FRONT WOŁYŃSKI: Spokój.
Haller, pułków

SENSACYJNA KORESPONDENCYA LENINA W 
PORONINIE.

Kraków, 3. grudnia. 
(Telef.) (s) W Poroninie znaleziono dalszą sen­

sacyjną korospondencyę Lenina, którą odesłano do 
Warszawy.

Berdyczów i Koziatyn w rękach Petlury!
Lwów, 4. grudnia, 

(zet) Ukraińskie Biuro P r ais. donosi i  Wiedlnia: 
Staramieim naczęlmego1 dow ództw a armii) rus­

kiej a-t a n ia  n a  Petlury udało się odzyskać równo­
wagę uiai froncie przeciwko Dem ik i nowi. Czasowy 
t r a k  styciżiności z nieprzyjacielem, sipowodowaa 
ny ustąpieniem wojsk ukraińskich z Kamieńca .po­
dolskiego, umożliwiło atamanowii Petlurze zebra­
nie swoich wojsk w okolicy Berdyczowa i odizy- 
skdHie pola dla nowych ataków  i operacyt wojen­

nych przeciwko Demikrnowi.
W  tych nowych walkach odznaczyli się prze­

ważnie galicyjscy siczowi strzelcy ppod dbwódlz- 
twemi aitamana Kotnowalca. Dwa ważne w ęzły ko­
lejowe: Berdyczów i Koziaityn zajęły wojska P >  
tlury. Zdobycie Koziatyna -umożliwią wojskom Pe­
tlury nawiązanie połączenia z operującymi pad  Ki­
jowem wojskami pow-sfańczemi at-arnana Zełenego.

Lwów —  centrem kultury polskiej na kresach.
Lwów, 4. grudnia.

(zet) W sali wykładowej Polskiego Towarz. 
Politechnicznego odbył się we środę pierwszy od­
czyt z cyklu prelekcyi o odbudowie Małopolski 
wschodniej. Sala zapełniła się po brzegi doboro­
wą publicznością, mówca bowiem Pył prof. dr. Le­
on Piniński, łączący przedziwnie 'ekkość przed­
stawienia treści z wytwornością formy, tematem 
zaś sprawa umiłowana1 przez nas wszystkich, iż-

ckich zaś: kamienicę Sobieskiego i Anczewskiego,
Następnie podkreśliwszy, że zamiłowanie do

muzyki i sztuki było stale wielkie w naszem mie­
ście, a mimo to brak naszym zbiorom odpowie­
dniego pomieszczenia, zatrzym ał się chwilę przy 
bibliotekach Ossolińskich, Baworowskich i Pawli­
kowskich, oraz przy zbiorach miejskich, którym 
do- rozwoju brak pomocy p ństwowej. tak samo, 
jak scenie narodowej. W reszcie wyraz.il nadzieję, 
że stan nasz posiadania zostanie nadal utrzymany, 
<o ile n ie.usł uch firny podszeptów do przenoszenia 
zbiorów do W arszaw y, dalej przedstawił prele­
gent szereg rezolucyi, które zostały wśród okla­
sków jednomyślnie uchwalone.

A oto Ich treść:
Zebranie uchwala że:
1) Utrzymanie odrębności kulturalnej Lwowa, 

zarówno jak i innych środowisk dzielnicowych, 
leży w interesie rozwoju kultury rarodu  polskiego, 
należy zatem dołożyć wszelkich n a  ran, aby ‘e 
odrębność, opartą na historyi, tradycyi i właści­
wościach etnograficznych i topograficznych 
wzmocnić i rozwinąć.

2) Z powyższych względów należy unikać za­
rządzeń, dążących do umniejszenia dorobku kul­
turalnego Lw owa przez powoływanie do stolicy 
państw a mężów nauki, artystów  i t. d. lub, przez 
przenoszenie zbiorów, zabytków i to.

Zebranie w szczególności w yraża życzenie:
W ydatnej i skutecznej opieki nad zabytkrmi 

historycznymi i artystycznym i Lwow a i wscho­
dniej Małopolski w  szczególności zaś:

a) Ustanowienia1 państwowego- urzędu kon­
serw atora zabytków dla wschodniej Małopolski.

b) Zachowania we Lwowie grona konserw a­
torów, je ko  ciała doradczego w sprawach konser- 
wacyi i restaiuracyi zabytków.

3) Poparcia ł pomocy finansowej dla -praw e 
utworzenia we Lwowie Muzeum Sztuki i zbudo­
wanie gmachu na ten cel.

4) Utworzenia we Lwowie Szkoły sztuk pię­
knych.

5) Poparcia i pomocy finansowej dla budow y' 
gmachu stosownego dia Tow arzystw a Sztuk pię­
knych i dla w ystaw  dzieł członków.

6) Poparcia moralnego, administracyjnego i,
0  ile zajdzie potrżeba, finansowego dla instytutów  
kulturalnych, znajdujących się we Lwowie, juk. 
Instytutu im. Ossolińskich, Bibliotek Baworowskich
1 Pawlikowskich, Zbiorów- Orze chowu cza. Muze­
um Przem ysłowego i innych istniejących łub w 
przyszłości powstać mających celem ubezp iecze­
nia ich rależytego rozwoju.

7) R ęczy  o w szechstronny rozwój najwyż­
szych zakładów7 naukowych i uczelni we Lwowie, 
starania o w7yposażanie. ich w jak najlepsze-siły 
naukowe i zasoby potrzebne do zapewnienia im 
jak najświetniejszego rozkwitu.

8) Poparcia1 skutecznego spraw, dotyczących 
muzyki i konserw atoryw n muzycznego. i

9) Poparcia spraw  sceny polskiej we Lwowie 
celem jej utrzymania na stosownej w yżyrie

pozostał nadal ośrodkiem kultury ipolskiej r a 1 
wschodnich rubieżach -Rzeczypospolitej.

Zaznaczywszy, iż pod względem piękności, 
ni© ustępuję nasz gród innyrn wielkim miastom 
polskim, choć świadomość tego obudziła się w nas 
dość późro. omówił ^prelegent ko'ejno najwybi­
tniejsze pomniki architektoniczne, a więc kościół: 
dominikański, św. Jerzego, cerkiew wołoską, ko­
ściół bernardyński, kaplicę Boirrów. .-satedrę or

by Lwów. mimo zakusów naszych nieprzyjaciół, misńską i bazylikę rzym ską: z pomiędzy świe-

1(1 STYPENDYOW DLA MŁODOCIANYCH 
OBROŃCÓW LWOWA.

Nowy Sącz, 3. grudnia.
(PAT.) Rada nadzorcza ludowego to warzy 

stwa wzajemnych ubezpieczeń „W isła“ celem u- 
panwętn lenia rocznicy oswobodzenia Lwowa z o- 
presy-i hajdamackich, wyznaczyła 10 stypundyów 
po 1.000 koron dla młodocianych bohaterskich o- 
torońców Lwowa. Nazwiska obdavovranych opie­
wają: Jan  Czech, uczeń 3 klasy gimnazyum III r t  
Lwowie, łat 13, Adam1 Herzis, uczeń 4 Id. 'koły 
realnej we Lwowie, lat 15, Wojciech Klarnut, abi- 
turyeuf gimnażymn VII we Lwowie, Franciszek 
Kruszyna, słuchacz akademii roiriczej w Dpbla- 
nach, Stani sl?1 w Łoza, uczeń 4 kł. IV gimnazyum 
we Lwowie. Stanisław Mendoń, uczeń 4 kł. szkoły 
realnej we Lwowie, Tadeusz MMnk, słuchacz 
P-sw. Stanisław Nowacki, słuchacz praw, August 
Sobociński, uczeń 4 kł, gim przyum  VIII we Lwo­
wie. Maryan Sołtys, uczeń 8 kt*s3r gimnaryuiti 
VII w e Lwowie.
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Towarzystw© Krajoznawcze 
we Lwowie-

Lwów, 4. grudnia.
■Komitet organizacyjny T ow arzystw a Krajo­

znawczego wszedł w ścisły kontakt z istniejącym 
we Lwowie od1 r. 1913 Tow arzystw em  Turysty- 
czno-krajoznawczem, poczem dokonano zjedno- 
czeria obu organizacyi. Na walnem zgromadzeniu 

T ow arzystw a turystyczno-krajoznawczego zło­
żył siprawozdanie imieniem ustępującego w ydzia­
łu wiceprezes inż. Wolański za czas od r. 1913.

W  czasie posiedzenia uchwalono przez akla- 
macyę mianować członkiem honorowym pierw­
szego prezesa Tow arzystw a, prof. uniw. Romera*.

Dio nowego wydziału weszli: prezes dr. doe. 
uniw. B. Fuliński, jako. wiceprezesi inż. Wolański, 
dr. K. Kwieciński, dyr. M. Lityński; jako wydzia­
łowi inż. M. Jakóbczyński, B. Janusz, K. Hammer- 
ling, dr. T. Kossowicz, radca K. Lubleniecki, J. 
Niemczynowski, W. Pfeguszewski, prof. R. W a­
cek; następnie wybrano komisy ę kontrolującą, i 
sąd rozjemczy, kłowemu wydziałowi polecoro 

wejść w  porozumienie z Tow arzystw em  Krajo- 
znawczem w  W arszawie, celem dokonania unifi- 
kacyi na zasadzie równorzędności (z uwagi na 
wyjątkow e i specyalre, cele Lwowa). Prow adze­
nie sekcyi wycieczkowej oddano J. Niemczy new­
skiemu, organizacyjnej dyr. Lityńskiemu, nauko­
wej (fizyograficznei) dr. Kwiecińskiemu.

W  bieżącym okresie zimowym postanowiono 
urządzać pogadanki ikr a jo znawcze, tudzież wy­

cieczki riedzielne po Lwowie. W ysokość wkładek 
ustalono: dla członków zwyczajnych 2 kor. wpi­
sowego i 12 kor. rocznie; dla uczestników (mło­
dzieży) 4 kor. rocznie. Adres Tow arzystw a krajo­
znawczego: Biuro Zarządu „Zachęty" ul. Legio­
nów 1. 7, I p.

Jak oczyścić miasto?
Stan rozpaczliwy. — Gdyby pasktrze zamiatali 
ulice... — Miasto kupi 8 par koni. — Góry śmie 

ciowe. — O zrównanie Franzówki.
Lwów, 4. grudnia.

(mg) Na temat jednego z najbardziej uprzy­
krzonych i najtrudniejszych do usunięcia utrapień 
Lwowa’ obradow ała wczoraj Miejska KomiSya 
czyszczenia miasta pod przewodnictwem r. Ma- 
kowieza.

Na wstępie kierownik M. Zakładu czyszczenia 
miasta p. Dobrzycki omówił olbrzymie trudności 
w usunięciu śmiecia z ulic i prosii o uchwałę kupna 
koni dla ich wywożenie.. W szerokiej dyskusyi 
radni: Zawojski, Kapuściński, Marecki, Hóflinger, 
Jakóbczyński i irn i wykazali straszliw y stan za­
niedbanego miasta, podnosząc zauazem, że grun­
townemu oczyszczeniu staje na przeszkodzie brak 
kord. wozów, zaprzęgów, robotników oraz fun­
duszów na postara :'h  się o nie. Wobec trudności 
znalezienia odpowiedniej ilości zamiataczy i nie­
chęci1 robotników do tej pracy projektowano, by 
użyć do ęiej za karę paskarzy i to zarówno do za­
miatania ulic, jak i do ciągnienia wózków ze śmie­
cie n*.

Ostateczność ta  jednakże — jakkolwiek by­
łaby bardzo pożyteczna — nie została uchwalona 
ze względów natury prawnej. Natomiast postano­
wiono zaciągnąć pożyczkę w kwocie 500.000 ko­
ron i zakupić 8 par koni.

Najwięcej kłopotu przysparzają miastu sterty 
śmiecia, nagromadzone na ulicach wskutek w y ­

rzucania go z kamienic. D ozorcy domów nie sto­
sują się do terminów, przeznaczonych ra  wywóz 
śmiecia tramwajami i dowolnie zasypują ulice 
wszeikiemJ nieczystościami, wymiecionemi z do­
mów. Postanowiono wym ierzać kary za tego ro­
dzaju nieporządki, oraz wyw iesić w e wszystkich 
domach tablice z oznaczeniem dr i i godzin w yw o­
żenia śmieci z odpowiednich ulic. Go do zamiata­
nia połowy ulicy przez dozorców kamienic zw ra­
cali m ówcy uwagę, że rozporządzenie to będzie 
pilniej przestrzegane, gdy m agistrat sam  nie bę­
dzie go zaniedbywał.

Nadmieriono jeszcze w dyskusyi, że gruz u- 
suw any z rumowisk należy wywozić osobno, o- 
raz, że dla zmniejszenia ilości śmiecia pow irna 
ludność palić niepotrzebne papiery.

W reszcie postanowiła Komisya w ydać zarzą­
dzenie w yw ozu śmiecia na grunta Franzówki, 
k tóre w ten sposób zostaną do końca lutego w y­
równane.

Cieszyn, 3. grudnia.
(PAT.) Na żądanie czeskiego komitetu plebis­

cytowego, kom isaryat policyjny w Morawskiej O- 
straw ie zabronił dawać mieszkania takim robo­
ta i kom, którzy są z poza linii demarkacyjnej.

Morawska O straw a, 3. grudnia.
{PAT.) Tutejsze władze czeskie w zyw ają za­

mieszkałych tutaj Ślązaków do zgłaszania się w 
urzędzie gminnym, i zniewalają ich do oświad­
czania się, za którą stroną, polską czy czeską, bę­
dą glosowali. W iększa część z obawy przed utra­
tą zarobku albo innem prześladowaniem, oświad­
cza się za stroną czeską.

CZESI MOBILIZUJĄ SIE.
Wiedeń, 3. grudnia. 

(PAT.) Teleigr. Comip. donosi z  P ragi, 2 hm. 
Rlząd czesko-siłowacki zarządził ze1 względłu na 
zajścia na  Słowaczyźmie mobiilizaeyię, która obej­
muje roczniki aż do 32- roku żyicia

STAN PRAWNY NA ŚLĄSKU NIEZGODNY 
Z TRAKTATEM.

Kraków, 3. grudnia.
(PAT.) Biuro prasow e kresów  zachodnich ko­

munikuje: Wedle zgodnych doniesień z Górnego 
Śląsfka, nowe Rady gminne zostały wszędzie we­
zwane do ukonstytuowania się, pomimo znanej 
noty Najwyższej Rady koalicyjnej, która uznała 
njplegataość w yborów . W  ten sposób nastał na 
Górnym Śląsku w brew  rozstrzygnięciu Rady 
Najwyższej w  Paryżu charakterystyczny stan 
prawny, sprzeczny z postanowfemdmi traktatu 
pokojowego.

NADESŁAKI.

Z obszarów plebiscytowych.
(CZESKIE (METODY PLEBISCYTOW E.

Cieszyn, 3. grudnia.
(PAT.) W  niedzielę odbyło, się w Orło vej w- 

domu .roboitriczym zgromadzenie robotników pol­
skich. Żołnierze czescy otoczyli budynek a następ­
nie rozpędzili zgromadzeni©.

I  n i i w4'
zawodu gospod.-szynk. zapraszam  P. T. Kolegów 
zawodowych chrreścian i żydów Polaków na ze­
branie 6 . grudnia br. w sobotę o godz. 3. popo­
łudniu w  lokalu własnym „G astronom ia", róg ul. 
Pańskiej i Piekarskie! (przedtem  „M etropol"). 
18842 J Ó Z E .F  K O R D I H .

Niema widoków rych?ego ukończenia rokowań z Litwinowem!
Staw ia on nadm ierne żąd an ia!

Paryż, 3. grudnią 
(PIAT.) „Temps“ dowiaduje się z Kopenhagi: 

Nie ma widokóiw na rychłe ukończenie rokowań
prowadzonych między 0 ’Gradym a Litwinowem. 
Przedstaw iciel Rosyi sowieckiej stawia nad-

WIDOKI POKOJU BARDZO SŁABE.
Zurych, 3. grudnia.

(Tolcii.) (fr) Zuirycbskie dzienniki donoszą, że 
Len>n po ©wentualnem zawarciu pokoju z enten- 
tą jest gotów złożyć taki rząd, iż w rządzie tym 
byłby silny zwrot mi prawo. Widoki zawarcia 
pokoju są jednak bardzo słabe, a to wskutek sta­
nowczego oporu Francy! \ Ameryki. Clemenceau 
■nie chce w daw ać s ć  w żadne rokowania, gdyż 
program em  jego była walka z bolszewizmem a 
Wilson oświadczył, że nigdy się nie zgodzi na 
jakiekolwiek rokowania z bolszewikami. Nawet

mierne żądania — gdyż domaga się p r z e d s z y  
stkiem natychmiastowego zniesienia blokady, co 
bardzo utrudnia rokowania. Znaczra liczba przed­
stawicieli Rosyi sowieckiej przybył..' do Danii.

małe państwa jąk Jugosławia t Grecya nie cii::: 
nic słyszeć o układach z bolszewikami i chętnie 
dlają ochotników I<c leżakowi.

ROKOWANIA PRZERWANE NA 4 DNI.
Berlin, 3. grudnia.

(Tetef.) (fr) W edle doniesień z e ’ Stockholnra 
rokowania, jakie toczą się w Kopenhadze między 
zastępcami Anglii a delegatem bolszewickim Li­
twinowem, zostały przerwane na 4 dni, gdyż peł­
nomocnicy angielscy chcą zasięgnąć inforniaćyi 
u swoich rządów.

Bolszewicy profeKuJą zrew©!«cy©mzowame Chia i Indy,!
Wiedeń, 3. grudńia. [korzyść, a to będzieniy się mogli połączyć z Chi- 

(Telef.) (u) Z M oskwy iskrówo donoszą: Na nami, które całe są objęte ogniem rewołucyi, a 
froncie Kołozaka armia sowiecka .posuwa się szyi)- chińscy żołnierze walczą z japońskimi. Gdyby się 
ko naprzód. Obecnie droga ną Sybir stoi otworem, udało pozyskać porozumienie przez połączenie
Będziemy mogli połączyć się z oddziałami naiszy- przez Chiny z rewoiucyomstami w Indyach, wów-
mri walczącymi na Dalekim Wsohodizie. P rzez po­
sunięcie się na wschód uzyskamy jeszcze jedną

czas Hindusi mOgli% zrzucić straszne jarzmo an­
gielskie.

Konferencya Waszyngtońska udziela dyspensv 
w sprawie 8 godz. dnia pracy.

Holandyi pozw olono na 60 (?) godzinny tydzień pracy!
Warszawa, 3, grudnia. 

(P A T ' Radćo z P aryża: M iędzynarodowa koa-
ferenoya pracy zatw ierdziła 'wniosek komisy! w  
W aszyngtonie w sprawie zmiany .-.śmio-g odziane-
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20 dtiia pracy w niektórych krajach. Udzielono 
Grecy! zwłoki )-fetniej, Komunii zaś 3-letmej do 
wprowadzenia tej reformy. Dla Holandyi zapro­
ponowano 60(?) godzinny tydzień pracy w prze­
myśle.

W ieści ze świata.
WILSON SPARALIŻOWANY.

Berlin, 3. grudnia.
('PAT'.) „Loto. Awzeijrer“ donosi z W aszyngto­

nu na podstawie „Chicago Tribune": Obiegają nie­
pokojące pogłoski o stanie zdrowia prezydenta 
Wilsona. Wilson pod pis :T kilka dokumentów, któ­
re musiały być zaopatrzone jego podpisem lewą 
-ęką, albowiem cala jego prawa strona jest spara- • 
licowana. Lekarze 'oświadczyli dziennikarzom, 
że rekoirwalescencya plrezydcrta postępuje nor­
malnie. Jednakże wiadomości z dnia 30. z. m. o- 
piewają. że stan zdrowia W ilsona znowu się po­
gorszył.

DENIKIN PRZYZNAJE SIE DO KLĘSKI.
Wiedeń, 3. grudnia.

(Telef,) (u) Z Bukaresztu informują: Główna 
kw atera Denikiną ogłosiła następująca odezwę: 
Armia kontrrewolucyjna przeżywa obecnie cięż­
kie czasy. Wojska czerwone zapomocą sił ścią­
gniętych ze wszystkich oddziałów rozpoczęły o- 
fe.nzywę na naszym froncie na całej linii. Z pp- 
wodu przewagi sił udało się bolszewikom: ze­
pchnąć nasze oddziały na dość znacznej prze­
strzeni. Armia nasza walcząc w strasznych wprost 
warunkach nie ma odpowiedniej siły odpornej. 
Ludność miejscowa zamiast udzielania pomocy w 
żywności, urządza napady rabunkowe, niszcząc 
pomn:ejsze oddziały- Zawiadamia się więc lud­
ność, że w każdej miejscowości, w której zdarzy 
się taki napad, wszyscy mieszkańcy płci mąskiej 
zostaną aresztowani i oddani pod sąd wojenny a 
miejscowość sama ulegnie zniszczeniu.

•
MACHNO ZAJAŁ CAŁY KRYM.

Wiedeń, -3. grudnia.
(Telef.) Cu) Z M oskwy iskrowo donoszą: 

Machno zajął cały półwysep Krymski, zdobyw a­
jąc przytem kilka okrętów j niszcząc jeden pociąg 
,p;mcerny Denikina.

ORLANDO PREZYDENTEM IZBY.
Rzym, 3. grudni®.

(PAT.) Prezydentem  Izby wybrany został Or- 
ia udo.

NOWA KATASTROFA LOTNICZA 
W WARSZAWIE.

Warszawa, 3. grudnia.
(Telef.) (m) We środę rano w czasie wzlo­

tów próbnych spadł ze znacznej wysokości satno- 
Ipt wojskowy na dach koszar w Mokotowie. Po­
wodem wypadku była wada w konstrukcyi apa­
ratu, Dotąd nie wiadomo, czy oilot stracił życie, 
ań też nie są znane szczegóły katastrofy.

KURS MARKI POLSKIEJ SPADŁ.
Kraków, 3. grudinia.

(Telef.) (r) Kurs marki polskiej spadł dalej. Na 
giełdzie ofiarowano za 100 marek 150 kor„ żąda­
ne 160 koron.

BÓJKI MIEDZY SOCYALISTAMI A NACYONA- 
L1STAM1 WŁOSKIMI.

Berlin, 3. grudnia.
(PAT.) „Berliner Tagblatt" donosi z Rzymu: 

P 0 otwarciu Izby w ywiązały się w poniedziałek 
w nocy bdjlci między socyałfetami a nacyonhista- 
mi. Posłowie Barteci i Ramita zostali poważnie 
zranieni. Naczelny redaktor dziennika „Avanti“, 

Serrafi był aresztow any z powodu obrazy polieyi 
przez kilka godzin przetrzym any. Socyalri de­

mokraci uchwalili, jako protest przeciwko tym zaj­
ściom strajk generalny w  Rzymie na nieograniczo­
ny czas.

STORTING PRZECIW BLOKADZIE ROSYI.
Wiedeń, 3. grudnia.

(PAT.) B. K. z Kopenhagi. Wedle talegramu 
i  Chrystyąnii, uchwalił sterting odrzucić żądania 
koakcyi co do udziału w blokadzie przeciwko 
Rosyi.

RZAD MADRYCKI PODAŁ SIE DO DYMISYI.
W arszaw a, 3 grudnia. 

(PAT.) (Havas). Z M adrytu dionoszą, że rząd 
podał się do dymisyi.

W  MEKSYKU REWOLUCYA.
Wiedeń, 3. grudnia. 

(Telef.) (u) Z P aryża donoszą: W Meksyku 
wybuchła rewolucya. P rezydent Caranza uciekł.

Z P N I A .
PASEK TYTONIOWY.

Tęsknię już zai ową łódką,
W której dusze wozi Charor.
W listopadzie dziennikarzom 
Papierosów nie dał baron.

Jaki powód -tej niełaski:?
Tego pewnie nikt nie zgadnie.
Ale z prasą się zaczepiać
To jest brzydko, to nieładnie 

#
Człowiek staje się złośliwy 
Gdy bez dymu życie zbrzydłaś 
W Polsce zowie się trafiką 
Lokal, gdżie sprzedają mydło

Ale pasek wszędzie kwitnie 
Chociaż go nie zdradzą szyldy 
Masz egipskie u kelnera, 
iU golarza Ghesterfildv.

Na ulicy kwitnie handel 
Ranną i wieczorną porą.
Gdzie tu jest kontrola jaik?ś?
Skąd sie te zapasy biorą?

Chciałbym zliczyć te m iliory 
Które rząd w ten sposób stracił.
W szak nie na to jest monopol,*
Aby ;paskarz się bogacił.

Nemo.

n a d e s ł a n ie .
M k la d  p e n t y s t y c z n o -te c k n ic a n y

LEOPOLDA R OTTERA
Lwów, pl. S m olk i 5 (Kino „Marysieńka"). 1979 

SPECYAL1STA C H O R Ó B  SKÓRNYCH i WENERYCZ.

Dr. A, S C K H
•ekondaryusz szpitala powszechn., ordynuje od 12 — 1 

i 2-30—5 L w ów , K raszew skiego 11. part. 2676

Dr. Regina Reichenstein
ord y n u je  w  cho ro b ach  skó rn y ch  i w enerycznych  od  2 — 4 

pl. Halicki 7. (nad  K aw iarn ią  C en tra ln a). 2049

Z akład  d en tys.yczn o -tech irczn y
S S . W  B  I  T J  R  E  B  A

Lw ów , K ołłąta ja  8, I. p. 2521

Sp ecya lista  chorób  skórnych i wenercznych

Dr. MKHAŁ SALPETES?
Syk stusk a 17, ord. od 8 —9 i od 12—6. 2580

Miota! Dr. J. Sshoibadi
p rzen ió sł k an ce la ry ę  do  dom u 2640

P B I Y  UŁOCY S Ł O łW A iK U g O  L. 4 . ,  II. p i ę t r o .

Zakład lekarsko  • dentystyczne - techniczny
Dr. Oswalda Fi ackera
P o d lew sk ieg o  9 przy jm uje  w szelk ie  ro b o ty . C en y  zn iżone

18843
■ n B H D n M B O B K B I  30*  _ m
K R O N I K Ą

Repertuar Teatru miejskiego.
W e czwartek, 4 grudnia o godz. 7-mej wiecz. 

„Ailda“, opera w 4 aktach J. VerćK‘ego z pp. Koro- 
lewicz-W aydową, Ostrowską, Kasprowie sową, 
Okońskim, Homerem, Mann cm, Wiklińsk-im j Je- 
leńiskim.

Repertuar teatru  jff.-art. „CZWÓRKA11 (ul.
Szaszktewicza I. 5. naiprz. żandarm ery i): 2020

Program  VI. do czwartku 4. grudnia. Prolog —
S. Michałowski. „Dramat kinematograficzny" A. 
W łasta (Arrda Kitschman. M. Halicz). „Jeniec z i 
harem u", farsa z francuskiego (A. MWska-; N. Nio- ‘ 
vilia, J. Szymulska, Z. Oiwicz, J. Rygi ar, M.

| Wi-nćheim), „Faun i Nimfa", sketch śpiewny A 
! W łasta (Anda Kitsclrmaii — .1. Szymu.lskti). Nowe 
numery solowe wy::o  uiją Anda i< tschman, S. Mi­
chałowski, M. Wżndiieiin. Konferuje Ś. Michałow­
ski. Początek o godz. 7.30 wiecz. We czwartek 
4. grudnia beiiefis S. Michałowskiego. 20021

(—) W adaw  Kochańska słynny skrzypek 
bawi w haszem mieście, dokąd po kilku tygodnio­
wej ipodtóży przez RumuuSę przybył z Kijowa.

(tng) Na budowę Kaplicy Orląt. Wczoraj na 
■posiedzeniu Komitetu budowy Kaplicy Orląt, od­
bytem pod1 .przewodnictwem -prof. Jurasza posta­
nowiono urządzić szereg przedsiębiorstw  dla ze­
brania funduszów. Komitet u,prosi1 miasto i dyrak- 
cyę teatru, miejskiego o urządzenie jednego przed­
stawienia: n a  rzecz bnd-owy ikaphcy, urządzi' au­
torski „W ieczór Orląt", w ystaw ę obrazów przed­
stawiających obronę Lwowa, loteryę artystyczną, 
oraz wyda- jednodniówkę i widokówki z repro- 
diukeyami fotografii z czasów watllki y  Lwów. Po­
stanowiono kooptować do Komitetu Eleonorę ks. 
Lubomir&ką. Najbliższe posiedizenie odbędzie się 
we czw artek 7 stycznia; 1920 o godz. 6.30 wiecz. 
w ratuszu.

(mg) Na cel Gwiazdki żołnierza polskiego po­
stanowił nowo ^organizowany Komitet urządzić 
raut pod protektoratem gen. Gołogórskiego i  p . 
Goistkowskiej. P. Korolewicz-W aydowa zobowią­
zała .się zająć się urządzeniem koncertu, w któ­
rym  przyrzekła współudział, oraz odwiedzić 
wszystkie szpitale w dniu wigilii dla zaśp iew ani 
kolendy. Na rzecz Gwiazdki urządzona będzie 
zbiórka pieniężna w  kościołach, którą zajmie się 
prezydentowa Stahlow a.

(g) Co się dzieje z mąką na kartki? Zapytanie 
takie otrzymujemy z różnych stron, nie umiemy 
jednak na nie niestety odpowiedzieć. Od czterech 
miesięcy mąki na kartki w  sklepach rejonowych 
zupełnie ;nie wydają,, a cierpliwość Lwowian tak 
się już wydoskonaliła w  ciągu pięć’u lat wojny, żc 
stan ten poczynamy uważać za zupełnie natural­
ny. Czy jednakże liczenie «# fę cierpliwość w nie­
skończoność, nie jest przeciąganiem struny, szcze­
gólniej, gdy się zw aży, że w handlu paskarskim 
mąki wciąż jest podostatkiem?

(—) Wypadpk podczas p ra c ^  Na ezerniowie- 
ckiin dw orcu kolejowym wczoraj potrącił jadący 
w ó b  kolejowy róibotn;cę Kunegu-ndę Rzepińską, 
liczącą 20 lat tak silnie, iż t-a upadła j podczas te­
go koła wozu o d c ię ły  jej palce lewej nogi. Pogo­
to w i  ratunkowe odwiozło Rzepińską do szpitala 

(—) Przyznał siię. W składzie futer Abrahama 
KwoMa pfzy ul.. Sobieskiego I. 11 podczas targu 
przed kilku dołami, goście skradli 5 boa, warto­
ści: 10.000 kor. Włczoraj na ul. Legionów- Poszko­
d o w a n y  poznał jednego z ówczesnych gość: i ka­
zał go aresztow ać. Jest nim Ozyasz Jashikier. 
k tó ry  przyznał się ćuż do kradzieży jednego i 
w skazał naw et, gdizic część łupu spieniężył. Do­
tychczas poszkodowany odebrał ieuno boa, które 
sprawca k re d z ie ż y  sprzedał za 900 kpr. Jusin- 
kie.ra -zamkn:ęto  w aresztach.

U ctn io w le  k las 1—-IV g im nazyum  III. im. S t. B a­
to reg o  zb io rą  się w  b u d y n k u  szko lnym  w  p ią te k  5 g ru ­
d n ia  o godz. 9. rano  celem  dow iedzen ia  się  o podziali 
godzin . N au k a  rozp o czn ie  się  w  so b o tę  6. g rudnia.

Pugilares z 29-stu  p a ru  k o ronam i o d e b rać  m ożn 
w A d m in is tracy i „G azety  P o ra n n e j “.

Z m ia n a  n azw isk a . N am iestn ic tw o  zezw oliło  D row i 
M arkow i S e r e n s ’e b o w i, ad w o k a to w i i K o m ij„ rzo w i rz ą ­
d ow em u w  Jab ło n o w ie , na zm ianę n azw isk a  rod o w eg o  
„S enensieb*  na „S itn ick i" . 18319

DO $ZAN. PANÓW L E K R R Z Y -B ^ IT Y S T Ó W  
I TECHNIKÓW  DEN TYSTY CZN Y CH . I8 4i

Podaję do w iadomości Sz. Panów , że czyniąc 
zadość istotnej, żyw o odczuw anej u nas potrzebie, 
a zarazem  życzeniom w ielokrotnie ze strony Szan- 
P anów , w yrażanym , o tw orzyłem  w e L w ow je — 
na raz*e p rzy  ul- Kubali (boczna B atorego, p rzed­
tem Kamienna) i- 3 II- p 'ę trn — -pierwszą w kraju 
bogato w e w szelkie z zakresu den-tystyk-i a rtyku ły  
w yposażoną
SKŁADNICĘ PRZYBÓRÓW DENTYSTYCZNYCH.

Będzie ona zaw sze należycie zaopatrzona ,i o- 
sżczęd-zi tym sposobem P . T- Klienteli trudów  ■ 
kiopo-tów'. nieodłączonych dziś od uzyskania po- 
trzebny-ch przy-b-orów- Że jakość ich będzie zaw sze 
jaik najlepsza, t0  po ręcza  iu-ż sam o nazw isko fir­
my m-ojej, w kolach zawjodowych otaczane tak 
cbhrbnam i zasłużonem  zauiannun-

JÓZEF LEIBLOW1CZ 
Skład przyborów* dcntj*istyczr.ych 

Kraków. Rynek '*

i
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Sprawca ohydnego mordu na Pasłękach schwytany!
Przypadek wprowadził na trop skrytobójczego mordercy.

dze sipor-icali oni j-ednego gos-podanza, z Żubrzy, któ­
ry  przyw itał się z wojskowym. Szczegół ten za-

Lwów, 4. grudnia.
O  podstępnym mordzie, dokonanym 14 z .m. 

na Osobie Michała Bruma vel Broniokiego w le-s-ie 
na Pasiekach wspominaliśmy w  nr'ze -5935 „Gaze­
ty Porannej11.

W ów czas wspomnieliśmy, iż m orderca uó 
pozbyciu się trupa z wozu skierował konie w kie­
runku rogatki łyczakowskiej, jadąc najprawdopo­
dobniej dio Lwowa.

Jak obecnie śledztwo wykazało, morderca 
rzeczywiście przejechał przez miasto. Następnie 
rogatką żółkiewską w jechał do Laszek m urowa­
nych, gdzie sprzedał korre i wóz jednemu z taitl- 
ttejśzyćfa gospodarzy. Na zapy tąpie gospodarzy, 
obecnych przy kupnie, dlaczego wóz jest skrw a­
wiony, morderca bez nam ysłu w bezczelny spo­
sób odpowiedział, że wiózł np targ  cielęta, od któ­
rych wóz krw ią się powalał.

Ttumiiaiczert^ to zebrani, nie wiedząc nic o 
morderstwie, przyjęli za prawdziwe, tern ba-idziej, 
że »P1 zedający pozosta wił kupującemu zupełnie 
legalpy pasizport, " w ydany przez zwierzchność 
gminną w  Bilohórszczy na sprzedaż koni. Ż tego 
wynika, że morderca przed popełni ernem Ohydne­
go czynu obmyślił już dokładnie ze szczegółami 
mc ty#, o pitófli mordu, ai!e także sposób łatwego 
pozbycia się łupu, jaki uzyska Pio śmierci sw tj 
ofiary.

W obec takiej .przezorności m ordercy nie ła­
two mogły organa bezpieczeństwa wpaść na jego 
ślad.

Przypadek,
najzwyklejszy przypadek .pospieszyli im jednak z 
poomocą. I dzięki tylko temu przypadkowi udało się 
organom bezpieczeństwa *v: krótk!m czasie u'hj.ć 
mordercę. A spraw a ta, przedstawia się nastę­
pująco :

P rzed kilku dniami wdowa po śp. Dramie bę­
dąc na targu we Lwowie udała się na targowicę 
chcąc się przekonać, czy  przypadkiem  nie zoba-

w aźył na szali śledztwa...
Pojechano więc z naczelnikiem gminy Biło- 

horszcze
do Żubrzy

Odszukano przedewszyMikiem owego wloścaa- 
niua, k tóry  witał się w drodze a? wojskowym, w 
czasie, gdy ten szedł db m iasta z  yóiteim. Gospo- 
diairz z Żubrzy po .przypomnieniu m u'szczegółów  
wskazał na

Jani* Sochę,
jako na tego, z  którym  się witał.

Zbierając po wistach świadków, Haas był w  0- 
toczaniu już okoł-u 30 otób. Z ludźmi' tymi udał on 
się o godzi. 2 w tłocj db chaty.

Ażeby m oraarcy nie zbiegi, tow arzyszących 
judzi ustawił Haanł koło charty, sam  zaś w to w a ­
rzystw ie trzech w szedł dio wnętrza;, gdźiie w  śnie

pogrążony znajdował się Sodha, który przed’ dwo­
ma dniami się ożenił.

Pierw sze słow a jakie wymówił m orderca, by­
ły : „Ta ja o niczeim nie wiem“. Na widok jedkiak 
świadków przyznał się do m orderstw a i sprzedaży 
koni oraz wozu.

Mordercę 'skutego odstawiono do sądu doraź­
nego.

Dziś wykonany ma być na nim w j rók śmierci.
Tu Mdimicniić V. vpada, iż wyśledzenie m order- 

cy  nieprzerw anie trw ało  24 godzin.
Stwierdzono też, że Socha nie służył już przy 

wojsku, choć .znaleziono p rzy  nim kunę slużbówą, 
na  podstawie której dopuszczał się nadużyć.

<t **
W podobny sposób jak śp. Brumij a'zatóm  z ty­

łu W głowę został Zabity wczorajszej nocy na' gpb 
ścińcu koło Malechowa nieznany parazie go:yo- 
darz. Patrol policyjny wczorajszej mocy przytrzy - 
m a i7 na ul. Źródlanej małe, czarne konie z \X ,z-  
kiem, belz woźnicy, k tó ry  ma w idok zbliżającego się 
patrolu puścił je.

BojówKa komuninyc^na była w fazie organizowania siei
Sensacyjne szczegóły śledztwa w  warszawskiej aferze bolszewickiej.

Warszawa, 3. grudnia.
(Tełeł.) (r) W  związku z aresztowaniam i ko>- 

mitetu wykonawczego komunistów, w ykryło śle­
dztw o szereg sensacyjnych 'Szczegółów. Znalezio­
ny  m ateryał dowodowy, stwierdzaj ą d j , że w W ar­
szawie i na iprowincyi była w  fazie organizowa­
nia bojówka komunistyczna zaiopatrzona w  broń i 
materyiały wybuchowe. Obecnie całą bojówkę

uda,o się p rzyaresnow ać w raz z przywódcami. — 
Między innymi aresztowano P iotra Szełletfterga, 
Lazfera, Epstcitia, GłębOiicą, pejsenstoicka. Śledz­
two zatacza coraz szersze kręgi, pozwala mieć. na- 
dzieję, że niebezpieczeństwo zupełnie minęło. — 
W szyscy aresztowani zostanę oddani 'pod1 sąd, — 
Grozi im kara  dSugofetnicgo więzienia.

Czterej właściciele Kawiarń f cuKierń KraKow. aresztowani!
Oskarżeni o  zm owę w sprawie c e n n k i.

Kraków, 3. grudnia.
(1 elef.) (s) Jak już wczoraj donosiliśmy miały 

cży koni swego śp. męża. Koni męża nie widziała... w dniu dzisiejszym nastąpić aresztowania wśród
'Przechodząc targow icą zobaczyła, iż jedna z 

kobiet kupuje konie i wóz. Przystąpiła' dio niej i w 
rczittiowie zaczęła nitznartej tłóm aczyć. że głwo- 
stiwo robi kupując -konie. „Bo nu cóż ci koni i wo­
zu chyba, by ci chłopa tak zabili jak ,netgo“ — rze­
kła Bramowa — opisując-w ciągu dalszym  opo­
wiadania konie i wóz swego męża.

Dowiediziawszy się © 'nieszczęściu 'Br umów e j 
nieznaha kobieta przypommaia sobie, że sąsiad jej 
kupił konie, podobne co i Ci i skrwaw iony wófc. Po­
wiedziała więc o tem B rumów ej, radząc udać się 
do Laszek murowanych, celem poznania koni i 
WOSl,

Br umowa powracając do wisi wstąpiła po 
drodze

oo źandarmeryi
gdzie opowiedziała rozm ow ę ■swą z nieznaną ko­
bietą, komendantów i posterunku Haasowi.

Ten zebraw szy kilku gospodarzy z Czyszem, 
którzy poznaliby korne 1 w óz śp. Bruma, udał się 
z  nimi do Laszek marnowanych, Sąsiedzd Bruma po­
gnali konie i wóz. A ponieważ rysopis, m ordercy 
podany przePdotychczasow ego właściciela koni i 
wozu zgadzał się z podanym już poprzednio ry ­
sopisem przez gospodarzy i wójta z Czyszek, 
Drzem Haas z ludźmi z C /yszek  i z  Laszek muro- 
wiwiych, k tórzy  byli p rzy  kupnie koni, pojechał 
końmi śp. Bruma do iBlłohorszczy. by dowiedzieć 
się tam, komu wydano paszport na sprzedaż koni.

W ten sposób spodziewał śię Haas wpaść
na ślad spraw cy morAi.

Niestety w Biłohonszczy- dowiedziano się, i i  
tiabzjjjnjw gminy w ydał paszport in blanco jakiemuś 
nieznanemu W ojskowemu, który zażądał paszpor­
tu na podstawie karty  służbowej. W ojskowy ów 
twierdził, że 'porucznik jego clice sprzedać sw e 

cnie. Nić śledztwa zaczęła się rwać...
W iiozmowie jednak anowu błahy na 

szczegół nawiązał rw ącą się nić śledztwa.
Oto naczelnik gminy Biłohorszcze ptwypo- 

i.niał sobie, iż po doręczaniu patsziporrtu tow arzy­
szył do miasta i*tsz*winairtu wojskowemu. W dlro-

kaw iarzy i restauratorów  krakowskich. Istotnie 
aresztowania te dziś nastąpiły. W rękami! władz 
policyjnych zmaldtują się: w ł. kaw iarni Cemitral-nej 
(Btza-nca) Bolesław Górski, -a dał ej Leon Piątkow ­
ski, wł. cukierni przy. ul. Fibry ań-skieij, (c. zyy. Gro­
ty) Bańskł, wł. Secesyi, tudzież wsipółwłaściciel 
głośnej cukierni Michalika Madejski. W szyscy wy-f

żej w j mieniieni zostaid airesztowani na żadaruę 
ipiókuratoryi. a to na podstawie zeznań ar^zto- 
wamego właścicićła „Espłanody11 Wołkow skiego,
który nadlał znajdiije 'Się w  więzieniu. Oskarżeni 
eni są o zmowę w sprawie podwyższenia cenniku 
I o paskarstwo. Aresztowani właściciele kawiani 
driwiedzieli się pierwej} o zamiarze ich przjfcrzir- 
rnamia i chcieli uciec w  kierunku W arszawy, leoz 
zjostab schwytauii.

Końca świata nie będzie!
Komunikat obserwatoryum  Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Kraków, 3. grudnia.
(Telef.) (s) Wobec paniki, jaka w niektórych 

wsiach panuję z  potwodh przepowiedni p. P o rty  o 
końcu św iata, obserwatoryuim astronomicznie uni- 
wea^sytetu jaigielłońsk. ogłasza, że 1) p. P o rta  jest 
osobfeiośoią w świeede naukowym  zupełnie nie-

przeciwme stanowi 0110 zniany Przesąd astroiogi- 
czrtyi, któremu fakty historyczne daw no już zadały 
stanowczy kłam. iNp. w  roku 1524 spodtłetfaflio się 
z takiegoż po'WO'du powszechnego potopu, ule w 
■rzeczywistości niej nastąp'to nic podobnego. W o ­
bec powyższych twieirdlzeń ogłasza astromonnieznie

znaną, 2) p. Porta wyprowadfea swoje groźne za- obserw atoryum  w Krakowie, żc w izelkie cbawy
'POw,;edzi z faktu, że w  grudniu br. w-szystkię pla­
nety, prócz ziemi, znajdą się w jednej Hnti ze słoń­
cem, otóż fakt ten jest wprawdizie rzadki, ale nau­
ka- nią zna- żadnego związku tpómiędzy położeniami 
planet a wydarzeniami meteorologicz-ncimi, 3) do­
mniemanie p. Porty, że to złączenie planet jest dla 
nais groźne, nie jest zatem no w om odkryciem, ale

rzekomego końca świata- są -najzupełniej nieuza­
sadnione.

(To samo wyjaśnienie przyniosła, ,,Gazeta Po­
ranna11 jeszcze w dniu 30. paźdtećernikśi br. ilfe, pod­
staw ie i-nterwiewu' z prodzłekanam wydziału- filo- 
izofiiczntgo na u-mwersytecm łutowskim, prof. Ern­
stem. — Przyp . Red.).

Bronili a sportowa.
Od redakcyf: R eferat sportow y w  naszem pi­

śmie w  miejsce ciężko ćho-rego próf. R. Wack-', 
0'bjął .p. Marceli Jakubowski.

Lwowskie Towarz. Łyżwiarskie przy ulicy 
Pełczyńskiej na odbytem dnia 5. listopada b. r. 
walnem Zigroinadzeriu zamianowało jedn-osłoś^ie 
.członkiem honorowym  swego do-tych-cz^sowcgo 
prezesa p. W ładysława Derynga. Po zmianie 

pozór | statułu ucłiwalono \ kładkę członka wspierające­
go na 100 koron rocznie, flla członka zwycz. jre - 
gó 40 kor., żony członka na 10 kot,, a dzieci człon­
ka po 12 koron.

Po udzielemu absolutory-utn wydziałowi za la­

ta 1917/18 i 18/19 w ybrano obecnie w ydz'°i w 
rtustępującym składzie: prezes p. W ładysław  De- 
ryitg, wiceprezes sportowy p. Kazimierz Hemeri. 
ling, wiceprezes administracyjny P- Czesław Nie- 
iu szy ń sk i: członkowi wydziału pp. dr. Argasiń- 
ski, Bizanz E-rueS'1, fałkow ski Jan Boży; panie. 
Hausw-ćldowa, Hemerhng S tefa; pip.: Kikiewicz 

Roman, dr. Kikiewicz Ryszard, Łapiński Józef, 
Mazanicwski Aleksander, Niewiadomski Juwenai 
Puzdrowski Ignacy. Ula-niecki Stanisław. Za w ir 1- 
dowanie torem jro "ber zon o pp. Łapińskiemu. Wu- 
nieckiemn i Rom arowi Kikiewiiczowi. — Roczna 
karta wstępu dla nieczłonków wynosić będzie 5(; 
kor., stałai karta*Ekadem. i uczułowska 30 korom., 
uczniowie w grupach najmniej 'po 10 płacą po 25 
kor. Karta opieki 20 kor. Jednorazowy bHet wstę­
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pu kosztować będzie 6  koron. — Ukorstytuowała 
się także komisya sportow a, której zad. miem bę­
dzie wychowanie i wykształcenie, chętnych w je­
ździć sztucznej i szybkiej, a tem samem podnie­
sienie u nas sportu łyżwiarskiego.

Zjazd reprezentantów klubów 1 T ow arzystw  
Piłki nożnej z całej Polski odbędzie się 20. grudnia 
o  g. 5 popołudniu i 21. grudnia o g. 10 rano w 
'W arszawie ul. Obozna 1 (na Dynasach). Zjazd ter 
będzie walnem zgromadzeniem Polsikiego Związ­
ku Piłki nożnej ra  c:ifą Polskę. Klubom rozesłano 
projekty statutów , a wnioski o zmianę punktów 
statiFu należy przysłać najpóźniej do 15. bm. Kra­
ków Kochanowskiego 10. Każde Towarz. o w ła ­
snych ątatutnch ma jeden głos. Jeder delegat nie 
może skupiać więcej jak pięć głosów. — Delegaci 
rrogą się zgłaszać pisemnie o  kw atery  do K. S. 
Polonia W arszaw a, Szczygla la , do 18 bm.

Kursa @;®Sdy lwowskiej.
L w ów , 3 g r u c h a j  

Waluta Koronowi..

A k cy e  z a  s z tu k ę  (W łącznie z  k u p o n em  bieżący-n).
(W n rto ić  ao m in a ln a  o raz  o s ta tn ia  dyw idenda).

p łacą żąd a ją  
B an k  polski d!a ro ln ic tw a, han d lu  a przem w sta

400—24 555-— —•—
B ank  ludow y 200— 10 305 '— — ’—
B ank h ip o t. zem elny 400—24 485'— —'—
T o w. akc. G ó rk a  200 —14 700 '— — '—
T o w. akc. Z ieleniew ski 200— 10 850 '—• —*—
Tow. akc. W ang  200—0 275 — — ' —
Tow. akc. P rzew o rsk  1000—60 2100'— — *—
Tow . akc. R ak szaw a  200— 13 4 5 3 '— — —

L w ow ski akc. Z akład  zas taw . 400— 14
Tow. akc. iabr. k a r t 2 0 0 —0
Tow. akc. C h o d o ró w  200—0
B ank h ipo teczny  galic. 400— 28
B ank przem ysłow y 400—20
Tow. akc. b ro w aró w  lw ow skich  500—50
Bank ziem ski k red y to w y  galicyjski 400—24
Tow . akc. G a fo ta  200—0
Polsk ie  Tow. h and low e 200"—

460'— — 
325'—

4 5 0 '-  
720 '— — " 
6G0-—
8 2 0 '— —

——  500 — 
3 0 0 '-  

— ■■— 5 3 5 '-

Listjr zastaw n e za sta  kor. (bez k u p o n u  bieżąe.)

Tow . k red . gal. ziem. 4 i pól prc. 109'75 H O '? '
Tow. k red . gal. ziem. 4 prc. 10475 105'75
B ank  kraj. gaL 4 i pó l prc. i06 '50  10 / '5  >
B ank k ra j. gal. 4 prc. 104 '— 105’
Bank hip. gal. 4 i pół pre. 106 23 107'35
B ank  hip. gal. 4 prc. 104'30 105 5J
B ank k red . ziem. 4 i pól pre. lO5'50 106'50
B ank hip. zeme!. 4 i pól p rc . 106-75 107'25
B ank  polski d la hand lu  i przem . 4 i pół prc. 105'— 1 0 6 '—

bież.)
103-50 105-50 
103'— 1 0 1 -  
101 '— 1 0 2 - -  
101-53 102'50
101-50 102-50
1 0 2 — 103 — 
J03-— 104"— 
95'25 96-25

100 fran k ó w  szw ajc. 
1 fu n t  sr.terlingów  
1 cY.lar am eryc.

dc  lar kan ad .
103 m arek  m cm .
100 lei r u n u  skich

W yoł.ita na  W ars:- wę 
„ h Wi. Uf;.
• » P ra g ą
„ B erlin

Dewizy.

1500-—  — 
38 J-—  —
100-— 110-- 

90 — 
2 6 0 —
340■— — -■-

147"— 157-
8 6 —  91- 

210 — 230- 
295-— 305

Oblłgi za l r0 kor. (bez kuponu  
K om un. B anku  kraj. 4 i pół prc.
K om un. B anku  kraj. 4 prc.
Koleje lokal. B anku  kraj. 4 ure.
P ożyczka kraj. z r. 1893, 190 J, 1935 4  prc. 
Poż. kraj. z  r. 1908 4 prc. (sz< d n a
Poż. k ra j. z  r. 1913 4 i pól orc.
Poż. k ra j. z  r. 1914 4 i pół prc.
Poż. na. L w ow a z r .  189& 1900 i 191

•ot. esK ontow
R;.ta bankowa. 
K. P. 60/o.

Waluty.
100 m arek  polskich 
M arki po lsk ie  (d robne) 
R uble  carsk ie  po  100 rubli 

,  . p o  500 rubit
,  „ d ro b n e
,  dum skie (po 1000) 

(po 250) 
K a rb o w ań ce  (po 1000) 
G rzyw ny (no 500 i wyższe) 
100 fran k ó w  franc.

144— 154

1 9 8 - 208
198 — 208
1 5 — 185

73"— 85
60 — 70
26-— 36-
14’ — 20

1050 — —

KURSA GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ
Wiedeń, 3. gruunfa, 

(PAT.) Giełda z 3 b. m. Renta ma.iowa 93.— , 
* Austryacka renta koronowa 84.50. AustryaeAa 

renta lutowa 92.—. W ęgierska ren ta  koronowa 
99.50. Losy tureckie 1260.—. An-globank 628.—. 
Ba.n!kverem 682.—. Bodenereiditanstalt 1648.--. 
C reditanstalt 1016.—. Bank depozytow y 746.—. 
Węgiersiki Zakl. kred. 1290.—. Landerbank 1019.—. 
M erkur 744.—. Unionbank 772.—. Ź vnosteńska 
banka 1469.—. Ko'ej północna —.—. Kolej połu­
dniowa 251.—. Alpiny 3015.—. Berg- und Huetten 
7800.—. Krupp 942.—. Poldihirette 1990.—. P ra - 
ger-Eisen 4785.—. Rima 2050.—. Skoda 1516.— 
Zieleniewski —.—. Apatio 4900.—. Fanto 10800.—. 
Galicyjskie K arpaty 10000.—. Galicya 11600.—. 
Schodu ea —.—. Austr. koleje —.—. W ęgierskie 
koleje —.—. Priofritety kolei południowej 999.50.

7a w iersz  ro rp a tc i l l .  1 K (1 Mk). Dro- 
) n r  cg ło sz  nri w y razu  ?0 h. (30 f.) tlu s t. 
drtil-. 60 h. (60 f.) .N a d e s la re "  lub ,Ne-
1 ro iop ia" ze w iersz  r o r p .  3 K (3 Mt.)

O G Ł O S Z E N I A
l^ ^ ^ ^ c lo s z c n ią  n a d an e  w  redakcyi n T z a n p T iięcia adm in istracy i d o l i c z a ^ s i ą T ^ ^ r o c e n ^ J

K o m u n ik a ty 1 oo 'eroniee za  w iersz  nonp. 
5 K (5 Mk). — Do o g łoszeń  um iesz­
czać sią  m ających w  n u m erach  św lątecz., 
so b o tn iah i n ied ria ln . d op łaca  się  59 prc.

P C S A O Y IP R ftC S

M agister fa rm jc y . p o szu k u je  p o s-d y , n a jc h ę tn ie j na pro 
w inoyi. A d res: L. F re u d , P odh a jce . 26 2

M agister fa rm acy i p o sz u k u je  p o sad y  lu b  z a s tę p s tw a . 
A d re s : K le inko  f. .p rody , d w o r ec. 7592

K O L P O R T E R Ó W
do roznoszenia gazet poszukuje słe  

natychmiast.
Z loszenia do Administracyi „Gazety Wie­

czornej, Sokoła 4.

1000 koron  i opał lu b  p ro w ia n t d am  za o d s tą  ienie 3 
pokoi i kuchni. Z g łoszen ia  w A d m in is tracy i p o d  „P ro - 
w ineya*. 2681

Pokój fron tow y , e legancko  um eblow any , za raz  d o  w y ­
najęcia . Z g ło sz e ń ',  do  A dm inistracyi -G az  P o ra n n e j ' 
p o d  , P o k ó j" . '6 S5

M A Ł Ż E Ń S T W A

Hi Ii  l i i i  i i  Swiazdke
bluzy ciep łe wełniane* suknie wizy* 
tOWe, — bluzy jedwabne —  najtaniej o
Maryi Opolskit j, fypllfflRI 3, II p., fil 10-1 13-§.

2045

W d o w a  z  3-Iet. syn  iem , la t  25, n a  s ta łem  s ta n o w isk u  
rz ąd ., p oznać  p rag n ie  człow ieka  p ra w eg o  c h ara k te ru , 
Po laka, w  celu  m atrym onia lnym . — Listy z dok ładnym  
ad resem  do A dm inistracy i .W ieczornej*  p o d :
przyszłość*-

,D - h ra
2659

K UPN O * S F R Z S D A t. ZAM IANA

m  po

ROZMAITA

ia s t . tw io n e  rzeczy  w a r to ś  i>w e w y k u p u ję  i dop łacam  
p e łn ą  w a rto ść . Z łoto, s reb ro , b ry lan ty  i p e rły  k u p u ją . 
H o g h r ,  jT  ■ - - ~ - - -
n ó w  1. 33.

ju b .le r, Lw ów , P a sa ż  F e ileeó w  3 ,  ul. Legio-
2669

P a liO  zim we, now e, na s łu szn eg o  m ężczyznę do  sprze- 
d an  a. Żół iew ska  113, 1. p., g a  ek. 2670

8 .a hę, dach ó w k ę , cegłę, p a rk ie ty , d rzw i, okna, piecy, 
kuchnie  i inne  m ate ry a ły  b u d o w la n e  s ts r e  i n ow e, k a ­
żdą  iio ć k up ię . Z g łoszen ia  k o re sp o n d e n tk ą  — U rban , 
P o h .-lan k a  7. 2664

G arderoba m ęska, to m a :<i, jed w ab  n a  b lu zk ę  o azy jn  e 
sp rz  dam . P e łczy ń sk a  3, p ie rw sze  p ię tro  p rzez  g an ek  
na  lew o. 2o63

Sprzedam u b ra n ie  m ary n a rk o w e , p a lto  i try k o ty . B ło ń ­
ski, K ale za 6. 2662

K A R T O F L E
p ierw sze j jakości z dosŁ  do dom u, w  w ag o n ach  k ry ty ch ,

3Z> 3=L £ 5  133 O
opałow e, bukow e, such  , k ilk ase t w .g o n ó w , z d o s ta w ą , 
sp rzed a je  w a g o n o w o : „ P  ’1 L I> IE X “, Zw iązek h and low y  
d la  im p o rtu  i ek sp o rtu , L w ów , pi. M aryacki 5, 11. p ię tro , 

(p rzed tem  H ote l F ran cu sk  ). 18811

M i e s z k a n i a , l o k a l s , s k l e i * / i

P oszukuję w e Lw ow ie p o m ieszczen ia  w raz  z u trzy ­
m aniem  dla sw ej c ó rk i, uczen icy  VI. k lasy  gim n. Ł a ­
sk a w e  zg łoszen ia  p d  a d re se m : A d w o k a t Dr. S itn ick i, 
Ja b ło n ó w  obo k  K ołom yi. 18839

B ie d n y , s ie ro ta , zw o ln iony  z  w o jsk a , p ro si o łask aw e  
d a ro w an ie  m u z a rz u tk i lub c iep łego  s u rd u ta . —  Ł a­
skaw e zg ło szen ia  d o  A dra in istr. .  W iecz. “ d la  .O b ro ń c y  
Lw ow a*. 18728

O b ia d u  lepszego  i zd ro w eg o  na  m aśle  z 3 d ań  do m e­
nażek  w  pobiiżu  ul. P o tock iego , p o szu k u ję  za  dobrem  
w yn ig rodeniem . Z głoszenia  .O b ia d " ,  do  A dm in istracy i 
„Gaz. W iecz * 2561

S K Ł A D  FORTEPIANÓ W  i PIANIN 18803

„ M O N IU S Z K O 1*
ul. ZIM OROW iCZA 10. — k up n o  — sp rzed aż — za­
m iana in stru m en tów  pod k orzystn ym i w arunkam i.

Antologia najwybitniejszych poetów Iwow,
( • n a  t a  • g z a m p l a r i  10  k o r o n .

SpfZtiajE SttfttriCTi: .PLACÓWKI"
Akademicka 3, II p. i księgarnie. 260S

Dla P. T. Kopetiw
i dostawców wolsbow.
najlepsza r e k l a m a  w tygodn ku wojskowym

2601
ADM1NISTRACYA :< L W Ó W , Akademicka 3, Il.piętio.

tale pieniądz 
wytaejea reklamą 
w fiaieiie Jieaoiaej" 
i „Porannej

zwalcarska saze
młynarska

102 cm. szeroką od numeru 6 i wyżej ma Ba składzie 
i sprzedaje tyl o w łaścicielom  m ynów na pokrycia 

bezpośredniego zapotrzebowania

u, u rn  dla przemyslo rolniczegs
Lwów, ul. Fredry l. 9. 18792

( O d z i O n n i a  O g o d z i  7 -3 0 <  W O J T A S Z E K  najlepszy  h u m o ry sta  W arszaw y . — 2  F O N T ctiE Jt a k t japońsk i —
K R Ó L  A P A S Z Ó W  g ro te sk a . -  P A U L A I N S  ze sw oim i m yślącem i psam i. -  D U O  FELLINI, B R O W N , C I U P Y *

S Z K IN , L E N C L O S  i t  d . 18799
W niedzielę  i św ięta  2 przedstaw ienia o godzinie 4 p o  p o łe d u a  i e  g. 7 30 wiecz. — Bilety w cześniej do nabycia vt  sk ładzie p a p ie ru  S. GABRIELA, ul. Legionów  3,
COLOSSEUM



. .0 A 7 E T A  'POR,ANNA“

t » 3  R O K U  1 8 3 3  I S T N I E J Ą C Y

IfłHDEb KS43STY i K3M
BDKUH.0A RIEDbA
WE LWOWIE, UL. RUTOWSKiEGO 3.

P O L E L I  18143

SU HaiFRZEONlEJSZYCH ERTONKnCH.

BasOT© ś€l!1
Najpra!  tyczn ie jsz

podarki naśw. Mikołaja 
| Pa>ravr3n9ki
i b la sza n e  do osi ny  pieców .

Ł y t v s y
i H alin .x  i L eopolia.
| ESIa pstfa gaspodYń;

B alie , sza flik i, w iadra, ko- 
! newiii, D i.:cny do p lec ien ia  
j c a s t  różnych  w ielkości w ła 
: sn eg o  w y ro b u , so  idnie  wy- 
i k o nane, o raz  naczynia em a- 
i liow an e  po leca  S tan is ław  
C W £N A r SKI, Lwów, A ka- 

i demie a 21. 2673

D R O Ż D Ż E ! !
'V ażne dla hurto wni ków, konsuraó w i gospodyń

Reprezentacya fabryki drożdży 2693 
KJSCHLA VH AR¥iER A, K U F f  NERA i SPR1NGERA 
noleca codziennie najświeższe DROŻDŻE po 

najtańszych cenach.
?am<5wlępia i  prowincyi za ła tw ia  się o d w r  pocztą .

fe

CZAS 
ODNOWIĆ 
PRZEDPŁATĘ!

P c m j & t f  far-.we
benzynowe i ropne 

Ohr^tbSgrfti do drzewa i metalu 
K i ^ t n ś e  polowe
j U p O F a t l /  do gaszenia o~nia (an hila jory) 
Ś r ł l £ © W f S .k i  do mielenia zboża

po leca  18322

A C  Biuro tecfeniczEO-liardi. 
dla przemysłu i rolaictwa

KRAKÓW, UL. STRASZEWSKIEGO L. 24; TELEFON 2227.
„ P in io r '

k

•*«

, ipf,Jeiiia 2.

§ G r a m o f s o y  i p ł y J y

N A T A N S E E L
LEG IO N Ó W  43. 2160

S IEC ZK A R N IE , M ŁYN KI, BRONY, KIERATY, ULE
,  W YR , . h  A M ASOW O

ł t o j 3 ‘ ,i 7 v i ^ c j i : r a ®
FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 
W  O Ś W I Ę C I M I U  ( M a ł o p o l s k a ) .  18767 i

ft&al

zmiękcza 1 u s im  BEZ BRLU
O L S K I N A I J iK A M IE N IE  Ż f i& O iD iE  -  .

ATAKI W  ZUPEŁNOŚCI U STAJĄ. —  O b ja w y  (p o c zą tk o w e): Ból w o okacn  i do łku  podsercow „ on (gdzie schodzą  
się  żebra). P o b o lew an ia  w  w ą tro b ie . S k ło n n o ść  do  o b stru k cy i. U ryna c iem na i jn ą tn a  lub  też  b .z b a rw n a  jak  woda. 
Język  obłożony. G orycz i k w as w ustach . O d b ijan ie  gazam i. W zdęcia i bu rczen ia  -,v kiszkach. Bóle i z ; -  ro ty  głow y. 
S ilne  zdenerw ow an ie . — O b ja w y  (podczas a tak ó w ) W  dołku  i w ą tro b ie  silny ból, k tó ry  się  rozchodzi ku stro n ie  
•ylnej, w  pasie, k rzyżu  i sięga a j pod  ło p a tk i  W zdęcia brzucha, ro zsad zan ie  żeb er i p arcie  n a  k iszkę s to lcow ą. B rak 
tchu , o raz  ból w p lecach i k la tce  p iersiow ej (na p rzes trza ł)  N ek iedy  w ym io ty  żółcią, d reszcze, zim ne p o ty , żółtaczka. 
B liż s  y cb  in f o r n .a c y i  u d z ie l a ł  A ptekarz-fizyo log  ł l .  N IEM O JEW Sfti, W a r s z a w a ,  N o w y -S w ia t  18, m . 27.

Ł DLA HASSIO! PBZEMYS6U w KIMiOWS
o r a z

ZWIĄZEK ZIEMIAN WE LWOWIE
powołują do życia Towanystwo akcyjne pod firma ZWrAZśCM Z a to na podstawie zatwierdzonego przez
Rząd statutu.

W myśl § 6 statutu wynosi kapitał akcyjny K 4.000.00U’— rozłożony na 10.000 sztuk pełno wpłaconych akcyi po nom. 
K 400’ — z których sztuk 2500 akcyi iest imiennych, zrś 25 .0 sztuk akcyi < piewa na okaziciela.

Celem nowego Banku jest popierane gospoda cze rozwoju wielkiej, średniej i malej polskiej własności ziemskiej w b. 
Królestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem przez udzielanie właścicielom i dzierżawcom posiadłości wiej­
skich poparcia pod względem finansowym, administracyjnym i prawnym, tudzież przez organ zowanie gospodarcze silnych i racyo- 
nałnie założonych gospodarstw ziemskich.

Bank Związku Ziemian obejmie agenJy dotychczasowego Związku Ziemian we Lwowie.
Z nowej emisyi akcyi Banku Związku Ziemian, wynosząc j

sjt. 10.000 aKcyi nom. wart R 4 .000.000
obejmuje grupa instytucyi finansowych i osób interesowanych 50°/o tj. K 2,C00.000’— nowych akcyi, a celem dania możności 
współudziału szerszym warstwom publiczności, przedkłada się brakującą reszię a mianowicie

szt. 5.000 eiKcyi im. wartości f i 2,000.00 ID
do r-zsprzedaży w drodze publicznej

I k i a ^ - y p o i F i
ra następujących warunkach

1. Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi K 400’— za każdą akcyę.
2. Przy zgłaszaniu należy uiścić gotówką całą cerę kupna.
3. Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Bank Związku Ziemian wedle swego uznania.
4. Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom za zwrotem potwierdzenia kasowego na uskutecznioną zapłatę, względnie 

po zawiadomieniu o dokonanym przydziale akcyi.
5. Na wypadek nieprzydzieienia akcyi, Bank zwróci najpóźniej do 3i grudnia 7919 wpłaconą k,votę wraz z narosłem) 

odsetkami w wysokości 2%.
6. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku Związku Ziemian o dnia 1 stycznia 1920 roku.
7. Termin zgłoszenia kończy się z dniem 15 grudnia 1919 roku.
8. Zgłoszenia na nowe akcye przyjmuje:

W KRAKOWIE B ank G alicyjski dla handlu  i p rzem ysłu , Rynek gł. 25. 
WE LWOWIE B ank  K ra jow y  K ró les tw a Galicyi i L odom ery i z W ielkiem K sięs tw em  K rakow sk iem .
WE LWOWIE Z w iązek  Z iem ian , ul. K op ern ik a  1. 4. 18760

Drukiem Spółki drukarskiej .,Prasa“ ul. Sokola 4  
Nakładem .,Spółki akcyjnej wydawniczej".

Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGL1A. 
Zastępca redaktora naczelnego i re daktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI.


